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O stre s trz e la n ie .
W dniu 16. i 18. lipca 1936 r. odbędą 

ostre s trze lan ia  na  p lacu  ćwiczeń 
p o s z e w  i M ajdan  od godz. 6,30 z tem, 

strzelanie  w dn iu  16. V II. b. r. odbę­
dzie się przez ca ły  dzień, a w dniu  18. 
^11. 1936 r. na placu ćwiczeń M ajdan 
°d będzie się ty lko  do godz. l i  tej.

Ze w zględu na  bezpieczeństwo publicz­
ny zakazuje się publiczności przebyw a­
nia n a  powyższym  odcinku w czasie 
strzelania.

K rotoszyn, dn ia  13. V II. 1936 r.
S ta ro sta  Pow iatow y : 

N t- B. 22/46/36. ( - )  W ILIM O W SK I.

W yłu dzan ie  zapom óg p rz e z  w łóczęgów .
L.
p.

Nazw isko i imię Im iona rodziców
Wiek wzgl. 

data urodzenia
Przynależność

gminna

1. A nczarow ik i Ja n Józef i A nastaz ja 28. V. 1908 r. gm. Łozowa

2. Bycko Anna - 1900 r. gm. Ihrow ióa

3. H a jd a  S tefan M ikołaj i P&raskewja la t 13 gm. Janówka pow. Tarnopol

Należy z nim i postąpić w myśl 
w istow y N r. 76.

K rotoszyn, dnia 10 lipca 1936 r.

Nr. Op. 1/4/36

okólnika z 24. 9. 1925 r ., O rędow nik Po-

( - )  W ILIM O W SK I. 
S ta ro sta  Pow iatow y.

D z i a ł  n i e u r z ę d a w y .

I

W Trzeciej Rzeszy od pewnego czasu 
U jm ują się czynniki m iarodajne kw estją 
rti'orm y praw a m ałżeńskiego. Je d n a  
z najw ażniejszych obecnie k westy j 
^  Niemczech, zoetała już, jak  wiadomo, 
^ w ią z a n a  poza ram am i ogólnej reform y, 
^ o b w ic i e  kw ostja m ałżeństw  rusowo 
6̂ s?.anych- Skom plikow any nadw yręż 

^tem ściśle postanaw ia k tó rzy  oby- 
nieinieccy m ogą zaw rzeć małżeń- 

c‘iw° lub ściślej powiedziawszy, z kim  
?jjywaiel n iem iecki n ie  może się żenić, 
i P raktyce zakaz ślubów odnosi się
Wko do ślubów z żydam i a może jeszcze 

^ u rzy n a m i większość innych  n ieary j- 
 ̂ l°h „ ra s  obcych“ postaw iona zostaia 

^  rów ni z rasą  „ a ry jsk ą “, jak  n. p. 
 ̂1'^ ia r z y ,  Japończycy , M andżnryjczycy 

q * °sfatn ich  tygodniach  naw et T urcy , 
że decydow ały w tym  w ypadku 

.względy polityczne, św iadczy fakt, 
n ^ iń c z y k ó w  dotychczas o ficjaln ie  nie 

za rów nych, c h o c k i  n ie  są g o r­
e j ^ 1 °d innych, od Niemców bardziej 
ob J^y ^h . C hińczycy bowiem nie są 

1116 w pływ ow i jak  M andżnryj-
h.. ,Cy» chronienia -------------  przez Japończyków ,

8nfa8 J a POIJOzyey, uznaw ani przez 
ecznie dla Niemców 

- uuic*u  n iż żydzi, k tó rzy  
Pejj ^ ^m cz ech  nie k o rzy sta ją  z żadnej 

2  0ny jak o  „ ra sa  obca“ .
0jj}o 8ada rasowości odgryw ała Już przed 

8zeniem  t. zw. ustaw  norym bersk ich

*». ^ * ie j  odlegli

w ielką ro lę w p rak tyce  rozwodowej. K to 
nie m iał zw yczajnego powodu do rozwo­
du a natom iast m iał żono wzgl. mężn 
pochodzenia żydowskiego, m ógł uzyskać 
z łatw ością rozwód. M ałżeństw om  m ie­
szanym  rozym  hakenkreuzlerow ski zadał 
cios dotkliw y. T erm in  zniesienia ślubu 
rozpoczął sic zdaniem  sądu dopiero 15 
kw iein ia  1333, poniew aż w tym  dniu 
w ydana została ustaw a przeciw  urzędn i­
kom żydowskim. Dnia 15. październ ika 
1933 term in  zniesienia ślubów w ygasł, 
ale o ile jeszcze po tym  te rm ilie  życzył 
kto sobie aby m ałżeństwo jego zostało 
rozwiedzione z powyższego powodu, zna­
lazł sobie zawsze drogę, aby dowieść, że 
o rozporządzeniu takiem  nie wiedział.

Także w ianyeh  w ypadkach ju ry sd y ­
kcja u leg ła  zm ianie. Jeże li w m ałżeń­
stw ie jeden z m ałżonków nie clice mieć 
dzieci, to pow staje tu powód do rozwodu. 
Na tem tle rozw iedziona została pew na 
chłopka a try b u n a ł w B erlin ie  uznał po­
wód ten za w ystarczający , ro zp a tru jąc  
apelację męża, k tó ry  skorzystał ze środ ­
ków ochronnych. W edług now fgo pro­
jek tu  ustaw y, bezdzietneść nie jest po­
wodem do rozwodu, jednak  dotychczas 
nie jeet psw nam , czy rozm yślna bezdzie- 
tnośó m a być nadal uw ażana za powód 
do rozwodu.

W edług proponow anego obecnie nowe­
go praw a rozwodowego zniesiona ma być 
dotychczas obow iązująca w Niemczech

zasada w iny jako  powodu do rozwodu 
m ałżeństw a. W przyszłości rozwód ma 
być um ożliw iony także  w tym  w ypadku, 
chociaż an i jeden an i d ru g i m ałżonek 
nie ponesi winy. P o m ija jąc  kw estję ra ­
sową w tej dziedzinie, k tó ra  w p rzy ­
szłości nie będzie tu  is tn ia ła , gdyż n ie 
wolno już zaw ierać m ałżeństw  rasowo 
m ieszanych, za powód rozw odu uw aża 
się już i w rogie stanow isko wobec p ań ­
stw a narodow o-soojalistycznego. Może n a ­
stąp ić  naw et przym usow y rozwód m ał­
żeństw a, o ile oboje m ałżonkow ie uznan i 
są za osoby w rogie p ań itw n  narodowo- 
soojaliatycznem u.

Z d rug ie j zaś strony  m ałżeństw o zasa­
dniczo uw ażane jest z> n ierozerw alne 
a ty lk o  m ałżeństw a bez podstaw m oral­
nych oraz m ałżeństw a, któro jako  „p o li­
tyczne" zag raża ją  dobru powszechnemu, 
m ogą zostać rozw iedzione. M ałżeństw a 
m ają odznaczać się obok w ierności, m i­
łości i w zajem neso szacunku  także  nie- 
zawsze iatw em i do u sta len ia  znakam i 
rów ności rasow ej i oddziedziczonego 
zdrow ia. F a k t, że za cel m ałżeństw a 
uw aża się spłodzenie potom stw a i w ycho­
w anie dzieci rasow o czystych i dziedzi­
cznie nie obciążonych, czyni w yłączenie 
bezdzietnoici jako  powodu do rozwodu 
nielogicznem .

S ta ty s ty k a  w ykazuje, że od dojśeia 
hakenkreuzlerow ców  do w ładzy liczba 
rozwodów w Niemozeoh znacznie wzro 
Bła, jednak  zjaw isko to n ie zostało spo­
wodowane ty lko  przez rozw ody m ał­
żeństw rasow o m ieszanych. W zrost liczby 
rozwodów spow odowany został w zna­
cznej m ierze także tem , że znaczną li- 
8zbę m ałżeństw  zaw ierali ludzie młodzi, 
k tó rzy  w m ałżeństw ie d ługo nie wy-
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zrealizow anej w ten sposób, iż przejazd 
do W ilna odbywać eię będzie za biletem  
norm alnym , pow rót b e z p ł a t n y  na 
zasadzie k a r ty  uczestnictw a ostem plo­
wanej w W ilnie przez Związek P ro p a ­
gandy  T urystycznej, oraz bile tu  norm al­
nego w ykupionego na przejazd ,,tam “ .

Ponadto  posiadacz k a r ty  uczestnictw a 
może korzystać z 4 -rokrotnyck ulgow ych 
przejazdów  w obrębie stacy j, położonych 
na północno-wechód od O ran i Lidy. 
przy  odległości na jm nie j 250 kim.

Zniżki 84 ważne od 2G czerw ca do 31. 
październ ika r. b.

K a r ty  uczestnictw a sa do nabycia 
w A d m in istrac ji K rot. O rędow nika Pow. 
F lo rjań sk a  1.

Żołnierce im c u s c y  m asze­
rują z  pndniesionq pięśtiij.

O fe-pustoszeniu, którego dokonał kom u­
nizm we F ra n c ji może św iadczyć tfcki 
fak t, że niedaw no tem u w W ersalu od­
dzia ł żołn ierzy  francusk ich  przechodził 
z podniesioną pięścią, sym bolem  „gniew u 
lu d u “.

„H u m an ité“ zapew nia, p rzy  każdej 
sposobności, że ,,les riches von t p ay er“ 
(bogaci zapłacą). N ależy się obawiać, że
i biedni w konsekw encji jeszcze bardziej 
będą pociągnięci do tego płacenia.

Ile zarabia Ford?
T ajem nica zarobków  am erykańsk iego  

„k ró la  sam ochodów" F orda , p iln ie  dotąd 
strzeżcna, została obecnie w y k ry ta  p rzy ­
padkowo za pośrednictw em  przem ów ienia 
radjow ego, k tóre w ygłosił jeden z p ra ­
cowników zakładów  F orda . U rzędnik  
ten „zd rad z ił“ m. in., że F o rd  zarab ia  
na jednym  sam ochodzie ty lk o  4 fnnty . 
Podczas 33 la t swojej p racy  w D etro it,
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H en ry k  F ord  sprzedał 24,500,000 samo­
chodów, tudzież części składow ych do 
a u t za sum ę 2.590,000 000 funtów . Z su­
my powyższej wydano 2.421,000.000 fun- , 
tów na  m aterja), gaże robotników  i po­
datki.

Kongres strzeleck i B rocia  
Kurhouych a  Gdyni.

T ut. Zarząd K urkow ego B ractw a Strze- 
leekiego nadesłał nam  poniżej podany 
kom unikat, k tó ry  podajem y do w iado­
mości w szystkich B raci K urkow ych.

Zjednoczenie K urkow ych  B ractw  S trze­
leckich E  P., z siedzibą Z arządu Główne­
go w Poznan iu , zorganizow ane w 11 
okręgach, liczy w 151 B ractw ach K u rk o ­
wych — w najsta rszych  organ izacjach  
w całej Polsce — h l:sko 9000 członków- 
Co cz tery  la ta  odbywa eię K ongres strze­
lecki dla w ykazania sprawn< śei w strze­
lan iu . W tym  roku K ongres odbędzie 
się w Gdyni od 15 — 20 sie rpn ia  r. b. 
pod p ro tek tora tem  P an a  P rezyden ta  
R zeczypospolitej.

Do Gdyni zjadą grom jaln ie  strzelcy  
kurkow i z całego k ra ju , aby  w ałczye
o zdobycie godności k ró la  kurkow ego 
Z jednoczenia jak  i m istrzów Zjednocze­
n ia  na następne 4 la ta . Poza tiadycy j- 
nem strzelaniem  kur ki  nasze w dostoBo- 
w aniu do wymogów nowoczesnych strze- 
lań  ubiegać się będą rów nież o zdobycie 
państw ow ej odznaki strzeleck iej na 12 
stanow iskach z broni m ałokalibrowej* 
w ram ach  wskazań Polskiego Związku 
S trzelectw a Sportowego.

Zarząd Zjednoczenia w raz z kom itetem  i 
o rgan izacy jnym  w Gdyni czynią usilne 
s ta ran ia , aby przejazd do Gdyni u p rzy ­
stępnić jaknajszerszym  mafiom naszej 
B raci K urkow ej, a pobyt jej nadm orski 
uprzy jem nić w jaknajszerszym  zakresie. 
O tw arcie zawodów strzeleckich  poprzedzi

<v, <■*

trw ali. Zwłaszcza znaczna liczba poza- 
m aiżeńskich dzieci kobiet należących do 
służby p racy  prow adzi obecnie często do 
ta k  k ró tk o trw ały ch  m ałżeństw .

Z dwóch głów nych powodów, m iano­
wicie spowodu naruszen ia  obowiązków 
m ałżeńskich i d la „nieprzezw yciężonego 
w strę tu“ rozwiedziono w roku 1935
o 35,4°/o mężczyzn i o 31,5%  kobiet 
więcej niż w roku 1934. Ogólna liozba 
rozwodów przekracza 54.000. Daw niej 
s ta ty s ty k a  w ykazyw ała około 40.000 roz­
wodów rocznie, w la tach  przed 1929 
jeszcze m niej. D latego trudno  pogodzić 
się z o ficjaln ie  podaw anym  powodem 
w zrostu liczby rozwodów' — m ianowicie 
popraw a m aterjalnego  położenia, um ożli­
w iającego przeprow adzenie procesu roz­
wodowego. W la tach  1920, 1927 i 1928, 
k tó re  następow ały  po ówczesnym k ry zy ­
sie liczba rozwodów w ahała się zswsze 
okuło 36.000.

Oprócz tego w la tach  kryzysu  dużo 
m ałżeństw  rozw iedzionych zostało na 
podstaw ie wzajem nego porozum ienia, a 
wi^c bez procesu a koszta tego ak tu  
były  m in im alne albo żadne, gdyż pe 
tenei korzystać m ogli z praw  ubogich 
a  zatem  dobrobyt n ie  jest powodem 
wzrostu liczby rozwodów, jak  to clico 
wmówić oficjalna s ta ty s ty k a  niem iecka.

In d p ld u n ln e  ulgi kolejoise  
nn przejazd do M a .

Z in ic ja ty w y  T ow arzystw a Rozwoju 
Ziem W schodnich, M inisterstw o K om uni­
kacji p rzyznało  specjalne u lg i kolejowe 
na  okres sezonu letn iego  i jesiennego 
osobom, udającym  się na zasadzie k a r t 
uczestnictw a do W ilna.

N a zasadzie w ykupionej k a r ty  uczest­
n ictw a, k tó re j cena wynosi zł 2.—, osoby 
udające się do W ilna  w podanym  te r ­
m inie korzysta ją  z 50°/0 zniżki kolejowej,

ADAM  N A S IE L S K I.

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ. 46.

Jego  bowiem śc igał t<jn samochód o l­
brzym .

Zadowolony kierow ca L incolna odje 
chał.

Ju lju sz  i jego wybawca znów więc o- 
caleli.

S zary  L incoln  m knął przez szosę ze 
wzmożoną szybkością. T y lko  przez k ró t­
ką chwilę śc igały  go hałasy  i k rzyk i do­
chodzące z m iejsca, gdzie przed chw ila 
zdarzy ła  się ka tas tro fa . Po chw ili wszy­
stko  ućichło.

Te k rzyk i i hałasy , aczkolw iek trw ały  
tak  k rótko zdążyły  jednak  obudzić J u l ­
jusza.

P rz e ta rł  senne oczy. N am acał rękam i 
dokoła siebie i palce jego n a tra fiły  na 
m iękki plusz, w k tórym  obite było w nę­
trze  samochodu.

O bejrzał się. B yła noc bezksiężycowa
i ciemność zalegała  dokoła. P rzed sobą 
Ju lju sz  w idział sy lw etkę pleców odzia­
nych  w sk u rzan ą  k u rtk ę  z fu trzan y m  
koluierzem . R ozległa się trąb k a  k lakso­
nu, jednocześnie p raw ie szum m otoru 
sam ochodu.

A więó znajdow ał się w samochodzie.
-  A ch !
O krzyk ten był m ieszaniną radości i 

strachu .
P am ię ta ł te raz  wszystko. „B asen śm ier­

ci“ ! I  wodę. I  ocalenie.
D o tykał te raz  ręk am i swego tułow ia.

M ary n ark a  była jeszcze nieco w ilgotna. 
W ięc to n ie sen. W ięc napraw dę chci i- 
no go pozbawić życia w tak  straszny  
sposób ?

A życie zaw dzięczał siedzącem u tam , 
p rzy  k ierow nicy, człowiekowi. K to to 
był ? J a k  dostał się do zam kniętego po­
koju. D o  n i c h .  Ju lju sz  p rzypom niał 
sobie nagle. P rzecież tam  był j e s z c z e  
j e d e n !  D r. S tefan  G arre t f ! Gdzie on. 
Co się z nim  stało ? D laczego jego tu 
niem a ?

Ju łjuhza  ogarnęło  teraz p ragn ien ie  do­
w iedzenia się za wszelką cen ę : co się
stało  z G arretem . J a k  on znik ł nagle.

Podniósł się i sięgnął ręk ą  do szyby 
oddzielającej w nętrze sam ochodu od sie­
dzenia szofera. Szyba ta  daw ała się od­
sunąć. Ciekawość p a liła  go. S pyta się 
tego tam  za szyba, pochylonego teraz  za 
kierow nicą: gdzie jest d r. S tefan  G arre t?  
Jeżeli on tam  został to muszą zawrócić
i ratow ać go.

N ie wiedzieć czemu, człow iek, k tó ry  
nazyw ał się dr. G arre t w yw arł na  J u l ­
iuszu silne wrażenie. C hyba wówczas 
był naw pół n ieprzy tom ny ze s trach u  sko ­
ro mógł o nim  zapom nieć — usp raw ie­
d liw ia ł się te raz  w m yśli. P a lce  Jn lju -  
sza nerwowo o parły  się o w yżłobienie 
szyby i poczęły ją  odsuwać.

Dopiero te raz  poczuł, jak  jest w yczer­
pany . Ten m in im alny  wysiłek odsunię­
cia szyby w yw ołał g ru b e  k rop le  potu na 
jego czole. Jednocześnie palee zaczęły 
mu drżeć z w ysiłku. B ył w yczerpany 
do m aksim um .

W ybaw ca jego siedzący spokojnie przy  
k ierow nicy , posłyszał szm er sprawiony;

przez Ju lju sza  i odw rócił się.
Ju lju sz  cofnął się ze zdum ieniem .
Z za szyby p a trza ła  nań uśm iechnięta 

poważnie tw arz .. . D r a S tefana Garreta*
Po chw ili tw arz  ta  odw róciła się. Nie 

m ożna kierow ać samochodem, m ając 
tw arz  zwróconą w ty ł.

W pierw szej chw ili Ju lju sz  aż p rzyn r 
knął oczy ze zdum ienia. O tw orzył je  je' 
dnak  natychm iast. Poprzedni widok już 
znikł. Znów w idział przed sobą pochy' 
lone nieco plecy, podniesiony kołnierz 
fu trzan y  i haubę autom obilow ą na ty l0 
głow y swego wybawcy.

Czyżby to był d r. G arre t ¥ Juljufl^ 
w idział przed chw ilą w yraźnie tw arz. A 
może to było z łudzen ie! D otknął ręka 
w ilgotnego czoła. J e s t w yczerpany. Mo' 
żliwe, że to by ła  halucynacja .

Może się przecież przekonać. Zuó* 
do tknął palcam i szyby. O dsunął ją  nieć0. 
Przez w ąską szparę w darł się p rąd  z i# ' 
nego pow ietrza, k tó ry  w płynął orzeźwi»' 
jąco na  Ju lju sza .

W ciągnął głęboko pow ietrze w płu°sj 
O dsunął szybę zupełnie i ręką  dotkną* 
pleców swego w ybaw cy.

Ów zw rócił ku niem u swą tw arz.
ROZDZIAŁ X V II.
P osłan iec  N r. 431.

S ierżan t W rzos w yprow adził płaczą®6 
go jak  dziecko niem ego służącego z P°, 
koju, w k tórym  leżał zam ordow any j 
L arski. Sprow adził go na dół i odda 
pod opiekę czekającego przed domem 
fera  samochodu policyjnego, który 
przyjechali.

C. d.
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muza św ięta  poluv, a pod K am ienna Góra, 
następnie uroczysta  A kadem jn, ua której 
Punkt k u lm in acy jn y  stanow ić będzie 
symboliczne zb ra tan ie  stan u  średniego 
z morzem polskiem ,

W  następnych  num erach  podamy dal- 
*ze szczegóły obfitego p ro g ram u  u ro ­
czystościowego.

Silno lojtnfiszes mlBteta 
(¡i Polsce.

Z danych  sta ty stycznych  za m iesiąc 
*naj w ynika , że W ilno jest najtańszem  
miastem w Polsce ze w skaźnikiem  42,0. 
Następne m iejsca zajm ują: Baranow icze
7- 42,5, B orysław  — 42,9, S try j — 42,9, 
itd . N ajdroższem  miasLem w Polsce jest 
Chełm L ubelski ze w skaźnikiem  50,7. 
Kolejna m iejsca zajm uia; P io trków  T ry ­
bunalski — 50,1, Bydgoszcz — 49,2, 
Gniezno — 49,1.

Maj w porów naniu  z m iesiącem  kw iet­
niem jes t nieco droższym  pod względem  
kosztów u trzy m an ia . P rzec ię tn y  w skaź­
nik kosztów u trzy m an ia  d la całej Polsk i 
w mies. m aju w yniósł 47,1, a w m iesią- 
°u kw ietniu 45,9.

PTojekt now elizacji u stn a?
1  u M c z c ia e l  MonKiirgncji.
. R ada N aczelna K upiectw a Polskiego 
opracowała ciekaw y p ro jek t now elizacji 
Ustawy z roku  1926 o zw alczaniu n ie ­
uczciwej k o nkurencji i p ro jek t ten prze­
l a ł a  z obszernem  uzasadnieniem  do 
Związku Izb Przem ysłow o H andlow ych.

O rganizacje kupieckie stw ierdzają , „że 
°^Cnie obow iązująca ustaw a o zw alcza­
niu nieuczciw ej konkurencji, ni« znalaz­
ca w naszem społeczeństw ie gorących 
zwolenników, a przeciw nie — znaleźli 
się liczni k ry ty cy , k tó rzy  na  karb  n ie­
dostatecznej ochrony, jak ą  gw arantow ać 
P°wiuna wspom niana ustaw a solidnym
i uczciwym kupcom , gotowi są składać 
znaczną część tych  niepowodzeń, k tóre 
S ty k a ją  poszczególne placów ki handlowe.

I h r z y t s w e  z jr a iK d z e iie  
zakonne nosi M ig  Polki.
2 in ic ja tyw y  ks, b iskupa Guiliem e po- 

^®tało w A fryce  zgrom adzenie zakonne 
l0str tubylczych, zajm ujących się porno- 
 ̂ W praoy m isy jnej na odcinku wycho­
dnia kobiat i dziewcząt w m isji Nyassa. 
Pierwsze zakonnice tego Z grom adzenia 

f^ y ję ly  nazwę „A na a M aria T eresa“
I *n- „C ńrki M arji T eresy“, oczywiście 
^ ło ch o w sk ie j, k tó ra  tuby lcy  naw róceni 
b y w a ją  „M atka  A frykanów ".
■■Córki M arji T eresy“ w ysia ły  osta tn io  

c ^D szający lis t do genera lnej kierow ni- 
'• Sndalieyj św. P io tra  K law era z pro- 

K?, 0 s ta ran ia  celem przyspieszenia bea- 
Ij l«aeji naszej św iątobliw ej rodaczki, 
^ ^ d ó c h o w s k ie j .

•to ln ik i podatkow e Izb sKar- 
b w y c k  skosou nn e.

je ^ n is te rs tw o  ska rbu  stw ierdziło , że nie- 
°k r° tn ie  Izby  skarbow e w ydają dla 

^  Wów akarbow ych okólniki, oparte  na 
b j^ ^ z e n ia c h  m in isterstw a, w zględnie 
^  ®8yJają okólnik i m in isterstw a do urzę-

* dodaniem  od siebie n ieraz  zupeł- 
N ieistotnych uw ag i w yjaśnień. Ta- 

rodzaju  p ra k ty k a  jes t z w ielu 
s iepoaądana. wobec czego d y ­

rek to r  dep. podatkowego d. Je rz y  Lubo­
wiecki wystosował okólnik do Izb sk a r ­
bowych, w którym  zaznacza, że zakazuje 
się Izbom skarbow ym  w ydaw ania okólni­
ków w yjaśn iających  1 uzupełn iających  
zarządzenie m inisterstw a.

W szelkie in te rp re tac je  zarządzeń i okól­
ników  m uszą być aprobow ane przez m i­
n isterstw o skarbu.

0 przesuniecie terminu wypowie­
dzenia ioKali handl. i przemysł.

Objaw y, zw iąsane z w yłaczeuiem  z pod 
ustaw y o ochronnie lokatorów  — lokali 
przedsiębiorstw  przem ysłow ych i hand lo­
wych, w yw ołały w ystąp ien ia  organiza- 
eyj gospodarczych o zm ianę przepisów  
noweli z listopada ub. r.

S ta ra n ia  te poparł Związek Izb P rz e ­
m ysłow o-H andlow ych, k tó ry  s ta n ą ł na 
stanow isku, że term in  w ypow iedzenia 
lokali handlow ych i przem ysłow ych, 
k tó ry  w edług noweli p rzypada na 30-go 
w rześnia b. r. pow inien być p rzesun ię ty
0 trzy  lata.

W  m em oriale, złożonym w łaściwym  
władzom, Związek Izb podkreślił, że 
obeena sy tuacja  k ry je  w sobie poważne 
niebezpieczeństw o dla istn ien ia , w zględ­
nie rozw oju przedsiębiorstw  przem ysło­
wych i handlow ych. K w estja  punk tu , 
w którym  lokal się mieści, jest dla w ie­
lu przedsiębiorstw  rzeczą pierw szorzędnej 
w agi. d la  n iek tó ry ch  zaś, jak  n.p. ap tek
— kw estją bytu.

Gdzie ¡nożna d ok on yan i 
K o iw f s l i  pożyczek  pan- 

sta o a y ch ?
K o n w e r s j a  p o ż y c z e k  p a ń s t w o ­

w y c h .  objętych dekretem  r o z p o c z y ­
n a  s i ę  d n i a  15  c o  1 i p o a I). r.
1 (rw ać będzie 10 miesięcy, a więc do 
dnia 15-go m aja 1937 r.

W tym  okresie czasu posiadacze poży­
czek państw ow ych, podlegających kon­
wersji, a więc: 5%  ren ty  ziem skiej ser- 
ja  I. 4%  prem jow ej pożyczki in w esty cy j­
nej i -3% prem jow ej pożyczki budow la­
nej ser ja I  — powinni zgłosić się do od­
pow iedniej placów ki konw ersyjnej. —■ 
Siec placówek przepruw adzająeych kon­
w ersję będzie bardzo gęsta. W ym ianę 
obligacyj daw nych pożyczek na ob liga­
cje nowej Pożyczki K onsolidacyjnej p ro­
w adzić będs: B ank Polski, B. G. K ,  P.
B, K ., P . K. O., oraz oddziały w ym ie­
nionych in sty tncy j, a także  wszystkie 
kasy  urzędów skarbow ych.

Ponadto w ym iany tej dokonać będzie 
m ożna we w szystkich bankach p ry w a t­
nych, należących do Zw iązku Banków  
w Polsce, w kom unalnych kasach oszczęd­
ności. W K rotoszynie w ym iany obliga- 
oyj dokonywać będą K . K . O .  m i a s t a  
K r o t o s z y n a  i K u s a  U r z ę d u  
S k a r b o w e g o .

Ta osta tn ia  rozpocznie w ym ianę w n a j­
bliższych dniach , o ozem podam y w od­
powiednim  czasie.

P laców ki te  przeprow adzać będą także 
k o n w e r s j ę  P o ż y c z k i  N a r o d o ­
we j ,  a więc w ym ianę ob ligacyj Poży­
czki Narodowej na  obligaoje Pożyczki 
K onsolidacyjnej, przyczem  obligaoje Po- 
żyćzki N arodowej do tej w ym iany  p rz y j­
mowane będą j e d y n i e  o d  s u b s k r y ­
b e n t ó w ,  a więe p ierw onaby wców oraz 
od osób, k tóre posiadają obligacje na 
zasadzie form alnego przelew u, dokonane­
go za zgodą kom isarza Pożyczki N aro­
dowej.

Jakie pożyczk i m ożno bedzie  
etrzym ać a  Bonku Rolnym ?

Państw ow y B ank  R olny w W arszaw ie 
udziela  obecnie ty lko  pożyczek tro ja k ie ­
go rodzaju , a m iunow ieie:

1 ) na kupno gruntów  z parcelacji 
pry w alnej, w 4 i pół procent listach  za­
staw nych. Celem uzyskan ia  pożyczki 
potrzebna jest zgoda sprzedaw cy:

2 ) na  w ykup g ru n tu  w pew nych oko­
licznościach, zasługu jących  na poparcie
— rów nież w listach  zastaw nych. D alej 
pożyczki gotówkowe, jednak  w bardzo 
ograniczonych rozm iarach;

3) na sp ła ty  rodzinne, k tó re  m ogą 
o trzym ać w łaściciele żyw otnych gospo­
darstw  ro lnych, posiadający  g ru n tu  od
5 do 15 ha na 10 do 25 la t p rzy  opro­
centow aniu  1 i pól procent; k red y tu  d łu ­
goterm inow ego bank gospodarstw om , nie- 
obciążonym  żadnym  dług iem  — nie 
udziela.

H otM N ila  g iełd y  z b o ż o w i  
a  Poznnniu.

z dn ia  1 1 . V II. 1936 r.

Żyto 13,50 13.75
Pszenica 18,50 18,75
Jęczm ień 14.50 14.75
Owies 15.00 15.25
M ąka ży tn ia  gat. I  0-—50% 20.75 21  —
M ąka ży tn ia  gat. I 0 -—65% 19.75 20.25
M ąka ży tn ia  g. I I  50 - 6 5 % 14.50 15.50
M ąka ży tn ia  poślednia ponad

65% 13.80 14,00
M. pszen. g. IA 0-45% 3 1 . - 31.50
M. pszen. g. IB  0-55% 3 0 . - 30.50
M. pszen. g . IC 0-60°/o 29.50. 3 0 -
O tręby ży tn ie 9,— 9,50
O tręby pszenne 9.— 9.50
Gorezyoa 32 — 34.—
W yka latow a 25,— 27,—
Peluszka 25,50 27.50
Groch W ik to rja 21  — 23.—
Groch F o lgera 2 0 ,— ■ 2 2 .—

K o m u n ik a t
Do P P . N auczycielstw a P u b l. Szkól 
Pow szechn. w obwodzie szkolnym  

ostrow skim .
Podaję do wiadomości, że P o lik i Zwią­

zek S trzelectw a Sportow ego w P oznan iu  
w porozum ieniu  z O kręgow ym  U rzędem  
W. F. i P . W. o rgan izu je  w czasie od
17 sie rp n ia  do 29 sie rp n ia  1936 r. kurs 
d la in s tru k to ró w  i sędziów strzeleck ich  
w S ierakow ie d la 50 kandydatów  z te­
ren u  W ojew ództw a Poznańskiego.

N a k u rs mogą być p rzy jęc i kandydaci, 
k tó rzy :
a) ukończyli 24 ro k  życia,
b) posiadają ukończoną służbę wojskową 

w stopn iu  podehorążego lub  oficera 
rezerw y,

c) prow adzą w ychow anie fizyczne w szko­
łach,

d) p rzedstaw ią zobow iązanie do 2 -letniej 
p racy  na polu strzelectw a w szkołaeb. 

Zarząd O kręgow y Polskiego Związku
S trzelectw a Sportow ego doceniając zna­
czenie strzelectw a sportow ego wśród 
m łodzieży szkół średnich  — zam ierza za­
rezerw ow ać 20  m iejsc na kursie  do dy ­
spozycji K u ra to riu m  O kręgu Szkolnego, 
celem obsadzenia tychże kandydatam i 
z pośród sfer nauczycie lsk ich ,k tó rzy  pełnili 
sam odzielnie funkcję  in struk to rów  strze ­
lectw a w sportow ych k lubaeh szkolnych
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w myśl uzgodnionego z K u ra to rju m  
O kręgu Szkolnego Poznańskiego p lanu 
pracy .

O płata za k u rs  wynosi w /az z wyży­
w ieniem  16 zł. K andydaci o trzym ują  po 
pom yślnem  ukończenia stopień in s t ru ­
k tora strzelectw a oraz odpowiedni stopień 
sędziego strzelecko-Jucznego.

Ostrów, dnia 7 lipca 1036 roku
Za inspek tora  Szkolnego 

(—) W ł. Ju ra sz  
podinspektor szkolny.

Kronika miejscowa.
— Do sklepn kupca G órn iaka Józefa 

w K rotoszynie przy ul. K alisk ie j 14.

usiłował sie włam ać ceUrn popełnienia 
kradzieży  niej. B łąkała Paw eł, bez sta ­
łego m iejsca zam ieszkania. P rzy trzy m an y  
przez P. P. w K rotoszynie, B. oddany 
został do dyspozycji Sądu Grodzkiego 
w K rotoszynie.

— P rz y trz y m a n ie  d ezertera . Str«vż 
G raniczna placów ka w K rotoszynie p rzy ­
trzy m ała  na odcinku Bestwin dezertera 
68 p . p. we Wrz< śni z B ata ljonu  rezy­
dującego w Ja ro c in ie . Nazwiska dezer­
te ra  dotychczas nie ustalono z pow du 
jego k łam liw ych zeznań.

— W arsz ty  — kradzież w irów ki. Roi 
nikow i H oryzie Józefow i, m ającem u go­
spodarstw o w W arsztacli pow. Ostrów, 
skradziono dużą w irów kę. Spraw cą k ra 4

dzieży okazał się niej. P olny A leksander 
z K rotoszyna, u którego Pust. P. P. 
z K rotoszyna znalazł czyści skradzionej 
wirówki. Z łodzieja oddano do dyspozycji 
władz sądowych.

— U siłow aue kradzieże. Ten sym Polny 
usiłow ał w dnin 1 bm. w łam ać sie przez 
wyduszenie szyby do zngrody ro ln ika 
O rpla A ntoniego w Smoszewie.

W O L A N T
W  B A R D Z O  D O B R Y M  S T A N I E  

sprzedam 

E. Prymas, Kionowiczai.

t
W  niedzielę, dn ia  5 lipca 1936 r. u rodziców  w N ow ym  Sączu  

zm arła nagH  na ud ar serca , przeżyw szy  la t 33, m oja najuk o ch ań sza
i n a jd roższa  żona ś . p.

MARJA JADWIGA i KALISKICH PUTZOWA
P o g rz eb  zm arłej odbył się w  N ow ym  Sączu  w dniu  7. lipca 

1936 r. zaś m sza św . ża łobna odpraw iona zosta ła  w dniu  12. lipca br. 
w  K ościele św . W ojciecha  w Poznaniu .

Msza św. żałobna w K ro toszyn ie  odbędzie się  w  p ią tek , dnia 
17. lipca br. o godz. 7-ej rano, o czem  donosi w ciężkim  sm utku  
pogrążony

ma* z synkiem.

FAB&yiiA U/yROBÓW CERAHICZPCH
KRO TO SZYC  (dawn. Auerbach)

podaje do wiadomości, że 
z dniem 24 kwietnia 1936.

ZOSTAŁA URUCHOM IONA .
Obecnie posiada na placu : 

cegłę k analizaey jn ., cegły I, II
i I I I  k lasy , d reny  (ru rk i) od l 1/«
— do 10 cali o raz dachów ki. —

Wyroby znane ze swej dobroci i jakości.
"łłTTTT V1* "TTW »TYmłTYTtłTTTłTłTTTTłfTrtmłTT

Popierajcie uyroiiy  k r a jó w !

( A i p i l i l  P i l i l i )
it Krotoszyn §
3? T elefon 125 R ynek  31 S

i  T ouory Kolonialne i

Likiery. |
detal

Wasza kolej szczęścia
nadejdzie , n iezaw odnie, gdy  pełni nadziei, będziecie 
w ytrw ale  g rać  na loterji. W ygrana  spadn ie na W as 
jako  nugroda za ufność i cierpliw ość.

Sp ieszcie  się z nabyciem  szczęśliw ego  losu w ko lek tu rze

M .  O l e s z a k
KRO TOSZYN, R ynek  n r. 1
K onto P. K. O. nr. 200.116.

Losy II. k lasy  36 L. P . sq  jeszcze  do n ab y c ia . C iągn ienie d n ia  16 lipca .
Zam ów ienia zam iejscow e zała tw ia  się odw rotnie.

Po otrzymaniu 2 wagonów żelaza jestem w możności oddać

po najniższych cenach iiurioidycti
I  — DŹW IGARY n orm alny  profil 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20 cm. 

wre w szy stk ich  d ługościach .

żelazo sztabowe, formowe, taśmowe, — blachy różn. gatunku

oprócz tego  polecani n a  sezon  u/szelHie m a te r ia ły  i o kucia  budow lan e .
S przęty  rolnicze — węgle kow alskie — osie do wozów. 
A rty k u ły  elek tro techn iczne  — D yk ta  — N arzędzia  — K lej stoi.

P. PRZYGODĘ, Skład Żelaza
KROTOSZYN -  Rynek 9.

Reklama jest dźwignią handlu i p rze m y s łu ! ! !  —

O S T R Z E Ż E N I E
Za ro zsiew an ie  pog łosek  n iep raw dzi­
w ych pod adresem  braci D obrzaków : 
W ład y sław a  i B olesław a pociągam )’ 
k a ż d e g o  do odpow iedzialności 
---------------  s ą d o w e j . --------------- -

D obrzak  W ład y sław  D obrzak  B o l e ś ć
K rotoszyn , dnia 6 lipca 1936 r.

Z dniem  15 lipca  br. otw ieram

FIL  JE  ML E C Z A R S K A
p rzy  ul. FlorjansKiej (dom  p.K opydlow skiego)

Codziennie od w czesnego rana 
w szystkie artykuły  m leczarskie.
Jako  p rodukt specjalny polecam 

,,K E  F I  K“ napój orzeźwiający i leczniczy*

J o w a  M lecza rn ia“  A. Cielucb
KROTOSZYN, ul. S łodow a 1 «•_,

Za dzizi riieurzedowy odpowiedzialny redaktor — Antoni H»sz*k — Czcionkami Drukarni K. K. O-


